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Wieczysty sojusz ze Związkiem Radzieckim 
gwarancją niepodległości i rozkwitu 

naszej Ojczyzny !

Stan wyjątkowy 
w Egipcie

LONDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi z Kairu, że w środę prokla­
mowany został w Egipcie stan wy 
jątkowy. Zarządzono ostre pogoto­
wie policji.

PARYŻ PAP. Prasa podaje licz­
ne wiadomości o wzmaganiu się 
nastrojów antyimperialistycznych 
w Egipcie. Ludność manifestuje w 
dalszym ciągu przeciwko obecno­
ści wojsk angielskich w strefie ka­
nału Sueskiego, jak również prze­
ciwko naciskowi i próbom zastra­
szenia Egiptu ze strony imperial iz 
mu anglo - amerykańskiego.

Agencja „France Presse“ donosi, 
że rząd egipski wniósł do rady pań 
stwa projekt ustawy o mobilizacji 
powszechnej.

Nowy p r e m i e r
Pakistanu

LONDYN PAP. Z Karachi do­
noszą, że stanowisko premiera 
Pakistanu oraz funkcję ministra 
obrony objął Khwaja Nazimud- 
din, dotychczasowy gubernator 
generalny.

Miliony złotych oszczędności
przynosi Czyn Październikowy
Górnicy walczą o dodatkowe 100 tysięcy too węgla

WARSZAWA PAP. Pełna i przedterminowa realizacja zobo­
wiązań na cześć 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej jest dziś sprawą honoru i ambicji każdego ucze­
stnika tego szlachetnego współzawodnictwa. Z miast, ośrodków 
przemysłowych i wsi, zewsząd płyną meldunki o coraz większych 
sukcesach w wykonaniu zobowiązań.
Górnicy dziesiątków kopalń, 

uczestniczący w wielkim współ­
zawodnictwie październikowym, 
zwiększają systematycznie wydo
bycie. Rębacze przodowi, brygady 
ścianowe, zespoły filarowe i bry­
gady pomocnicze, brygady trans­
portowe, cieśle i sztygarzy podjęli 
ponad 14.000 zobowiązań, których 
wykonanie przyniesie krajowi 
dodatkowo ponad 109.000 ton 
węgla.

O wysokim przekraczaniu zo­
bowiązań donoszą m. in. czołowi 
rębacze chodnikowi kopalni ,.Soś 
nica“ Grzegorz Chanas, Władys­
ław Bożek i Antoni Ciuk. Wy-

Bezmteresoirna pomoc ZSRR
źródłem sukcesów Niemieckie! Republik! Demokratycznej
Depesza prem iera Grotewohla do G eneralissim usa S talina

BERLIN PAP. Premier Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 

-<)tto Grotewohl wystosował do 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich Józefa Stalina depeszę 
następującej treści:

W imieniu obywateli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i postę­
powej części całego narodu niemieą

U w ag a-w ykładow cy!
Komitet Miejski PZPR w Gdań 

sku zawiadamia, iż dziś, dnia 18 
października br odbędzie się w 
sali Komitetu Miejskiego o godz. 
16 zebranie wykładowców kursów 
szkolenia partyjnego I stopnia.

Obecność obowiązkowa.

Uwaga uczestnicy 
konkursu

„ Z  pamiętnika gangstera“
Wynikł losowania nagród 
wśród uczestników konkur­

su ogłoszone zostaną 
27 października b. r.
Przypominamy adres 

redakcji: „Głos Wybrzeża" 
Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3/7

kiego, w imieniu rządu oraz w mo­
im własnym imieniu pragnę wyra­
zić Wam, szanowny towarzyszu 
Stalin, serdeczną wdzięczność za 
Wasze życzenia z okazji drugiej 
rocznicy utworzenia naszego pań­
stwa.

Bezinteresowna pomoc Związku 
Radzieckiego umożliwiła nam osiąg 
nięcie wielkich sukcesów we wszyst 
kich dziedzinach żyda państwowe­
go, ekonomicznego i kulturalnego 
oraz prowadzenie coraz skuteczniej 
szej i pomyślniejszej walki o jed­
ność Niemiec ł jak najszybsze za­
warcie traktatu pokojowego i wyco­
fanie wszystkich wojsk okupacyj­
nych.

Miłujący pokój ludzie w całych 
Niemczech dziękują Wam i za Wa 
szym pośrednictwem wielkiemu na­
rodowi radzieckiemu, za bezintere­
sowne popieranie naszej słusznej 
sprawy narodowej i potwierdzają 
ponownie swą wierność sprawie wie 
czystej przyjaźni z wielkim Związ­
kiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, który kroczy w awan­
gardzie narodów świata w walce o 
pokój.

konują już oni swe zadania prze­
widziane na czwarty rok Planu 
6-Ietniego.

Świetne sukcesy odnosi przodu 
jąca brygada szturmowa kopalni 
„Chwałowice“, kierowana przez 
znanego rębacza Maksymiliana 
Drobniaka. Brygada ta zamiast 
180 proc. normy, jak brzmiało 
jej zobowiązanie, osiąga przecięt­
nie 200 proc.

168 łon surówki ponad 
plan

Do Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Hutników napływają w dal 
szym ciągu zobowiązania. Czyn 
Październikowy zmobilizował już 
do zwiększenia wydajności pracy 
ponad 43.000 robotników hut. Wy 
konanie podjętych przez nich zo 
bowiązań przyniesie gospodarce 
narodowej 16,5 milionów zł osz­
czędności.

W hucie „Częstochowa“ załoga 
wielkich pieców wyprodukowała 
już na cześć Wielkiego Paździer­
nika 168 ton surówki ponad plan.

rzyć dodatkowo 200 ton surówki' 
i systematycznie zwiększa wydaj 
ność.

1.000 dodatkowych 
par obuwia

Załoga południowych zakła­
dów obuwia w Chełmku donosi, 
że w szybkim tempie zbliża się 
do 100 procentowego wykonania 
swych zobowiązań. Wykonano 
już pierwszy tysiąc par obuwia 
ponad plan.

Zobowiązania wsi
Zobowiązania wsi na cześć 34 

rocznicy Rewolucji Październiko 
wej napływają nieustannie. Ostat 
nio na apel budowniczych Żera­
nia odpowiedziało wielu chłopów 
Ziemi Lubuskiej. M. in. chłopi — 
przodownicy grup hodowców 
trzody chlewnej w Markosach, 
pow. Gubin, postanowili o 20°/» 
przekroczyć pian kontraktacji 
trzody chlewnej na rok 1952.

Coraz liczniej podejmują zobo­
wiązania robotnicy PGR oraz pra 
cownicy ośrodków maszynowych 
Lubelszczyzny. Np. załoga PGR 
Machnów, pow. tomaszowski, 
zobowiązała się na 3 dni przed 
terminem zakończyć siewy jesień

Zobowiązała się jednak wytwo- ne i o 2 dni skrócić wykopki.

W  dni M iesiąca P ogubienia Przyjaźni PoIsko-Rad?ieckiei

Przewodnicząca kołchozu „Wielikij Ług“
p o zd ra w ia  c h ło p ó w  polskich

WARSZAWA PAP. Bohaterka pracy socjalistycznej, deputowana 
do Rady Najwyższej ZSRR Praskowia Czuchno, przewodnicząca koł­
chozu wsi Wielikij Ług, rejonu dowbyskiego, obwodu żytomierskiego, 
nadesłała serdeczny list do chłopów polskich. W liście tym czytamy 
m. in.:

Drodzy przyjaciele! i Dostatnio i w kulturalnych wa-
W ubiegjym roku miałam szczę-1 runkach żyli kołchoźnicy naszej 

ście zwiedzić Waszą Ojczyznę, wsi przed wielką wojną wyzwoleń 
wraz z delegacją Związku Radziec czą, lecz zbóje faszystowcy wtar- 
kiego. Zobaczyliśmy u Was wiele lgnęli na naszą ziemię i położyli 
nowego i dobrego. Przekonaliśmy kres szczęśliwemu życiu. Najeź-
się, że demokratyczna Polska kro­
czy po drodze socjalistycznego roz 
woju.

W liście tym pragnę opowiedzieć 
Wam o kierowanym przeze mnie 
kołchozie.

Chłopi W ybrzeża zbiorowo i manifestacyjnie 
sprzedają państwu ziemniaki

W wielu gromadach woj. gdań 
skiego chłopi organizują zbioro 
we odstawy kartofli.

W ślad za czteroma gro­
madami gminy Puck - Wieś

Ogromne straty wojsk amerykańskich 
w „o fe n s yw ie  jesiennej" w  Korei
W szystkie a tak i skończyły sie k iesk a  agresorów

PEKIN PAP. Na froncie śród-; synmanowskich, około 800 Francu
kowym wojska ludowe odparły po 
myślnie na północ od Hwanczho- 
nu przeszło dwadzieścia gwałtow­
nych ataków 24 dywizji amery­
kańskiej oraz 2 i 6 dywizji li- 
synmanowskich, które przy po- 
parciuj ponad 100 czołgów oraz 
znacznej ilości samolotów i arty­
lerii usiłowały przerwać linie o- 
bronne Armii Ludowej.

17 bm. artyleria i oddziały 
strzelców przeciwlotniczych ze­
strzelmy 12 samolotów nieprzyja­
cielskich.

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi z frontu koreańskiego, 
że w ostatnim okresie Amerykanie 
doznali znów niepowodzenia w 
swych próbach rozwinięcia „ofen 
sywy jesiennej".

W ciągu 10 dni do 10 paździer­
nika włącznie, koreańskie wojski: 
ludowe i oddziały ochotników chir 
skich zadały nieprzyjacielowi str? 
ty w ogólnej liczbie 25.000 łucłz 
Nieprzyjaciel straci) mianowich 
17.000 Amerykanów, ¿2.600 Angli­
ków. 5.000 żołnierzy i oficerów ii-

zów i Greków.
Zestrzelono lub uszkodzono 87 

samolotów nieprzyjacielskich, znisz 
czono 43 czołgi i 22 samochody.

powiatu morskiego chłopi z 
gromad Lubieszyn, Płachty 
Iłownica i Liniewo odwie­
źli zbiorowo na sprzedaż 
swoje ziemniaki do punktu sku­
pu.

dźcy wiele udało się zniszczyć, nie 
udało mu się jednak zniszczyć naj 
ważniejszego — naszej wierności 
dla socjalistycznej ojczyzny, dla 
partii bolszewickiej i ukochanego 
Stalina, naszej nieugiętej woli bu­
dowania szczęśliwego życia kołcho 
zowego.

Po wypędzeniu zaborców faszy­
stowskich, kołchoźnicy nasi przy­
stąpili pod kierownictwem organi­
zacji partyjnej do odbudowy ro­
dzimego kołchozu. Odbudowano o- 
biekty gospodarcze i domy miesz­
kalne, dom kultury, szkołę, biblio­
tekę i elektrownię.

Z roku na rok rośnie urodzaj­
ność pól kołchozowych, a wraz 
z nią i dobrobyt kołchoźników.

Ofiarna, świadoma praca i wy­
soka kultura uprawy roli przy-W wielu gromadach powiatów: 

sztumskiego. wejherowskiego, ! nosi nam bogatą dniówkę obra- 
kartuskiego i innych podjęto u- chunkową i dostatek. Rodzina
chwały o wspólnej, manifesta- kołchoźnika np. Mi

. /  , . J . . kołaja Benedysiuka otrzymujecyjnej sprzedaży państwu ziem- w roku bież 36 3 q zboża> okoîo
maków. Między innymi w pow. 5 tys. rubli gotówką, 14,5 q ziem 
malborskim na dzień 19 i 20 bm. niaków i wiele innych produk- 
gromady Nowa Wieś, Piaski, t(K
i Wielbark organizują zbiorową1 trW3 “ naS kamPania
sprzedaż ziemniaków.

m m  KONKURS1 W m m

-------- ...... podpisów pod apelem
; Światowej Rady Pokoju. Nasi kol- 
1 choźnicy, tak jak i cały naród ra- 
; (iziecki, złożyli jednomyślnie swo- 
I je podpisy, popierając je stachanow 
j ską pracą.

Naród radziecki pod kierownic 
■ twem partii komunistycznej i 
Towarzysza Stalina pomyślnie 

, buduje komunizm. Jesteśmy prze 
ciwko wojnie, jesteśmy za poko- 
jem na całym świecie. Pragnie- 

: my przyjaźni z całą postępową 
ludzkością.

! Dzisiaj w wielkie dni Mie- 
; siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
, sko-Radzieckiej, ślę Wam pozdrę 
¡wienia i najlepsze życzenia dal- 
' szego umacniania potęgi ekono- 
' micznej Waszej ojczyzny i powo 
dzenia w szlachetnym dążeniu 
do zbudowania socjalizmu w Wa 

1 szym kraju.

Z POŻYTKIEM
d L a  k r a j u  i  d l a

Rząd Polski Ludowej -wydal zarządzenie o doraźnej pomocy w 
postaci'śruty hodowcom trzody chlewnej. Z radością powitano 
w gromadzie Jarzębina, ' gmina Korzeniewo, pow. kwidzyńskiego 
ten nowy dowód troski władzy ludowej o chłopa.
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— Jeśli rolnik sprzeda w okresie od 12. 10. do 12 listopada 
br. tucznika czy sztukę' bekonową, to będzie mógł kupić 100 kg 
paszy treściwej — czytał średniak Julian Pryjomski 7-hektaro- 
wemu sąsiadowi Szczepanowi Sadowskiemu.

— Znaczy to, że od każdej sprzedanej sztuki w tym czasie 
będzie można nabyć po 100 kg żytniej śruty. Wielka to dla nas 
pomoc ze strony władzy ludowej — mówi Sadowski.

— Te 4 tuczniki powiozę 22 października na spęd do Ryjewa 
i sprzedam państwu. Liczę, że wezmę za nie ok. 5.000 zł. Otrzy­
mam kwit na zakup 600 kg węgla. A oprócz tego na podstawie 
ostatniego zarządzenia rządu będę mógł zakupić 400 kg śruty 
— mówi Sadowski.

Pasza mi się przyda na tucz dalszych 4 tuczników, które chcę 
sprzedać jeszcze w grudniu br. — dodaje Sadowski. W tym roku 
sprzedam 15 sztuk trzody chlewnej. Również w 1952 roku zakon­
traktuję i sprzedam 15 tuczników.

Paszy mi wystarczy — więc sprzedałem państwu nie tytko 
zakontraktowane 2000 kg kartofli, lecz również 4000 kg kartofli 
pónad plan.

i-

Gotowość spełnienia obywatelskiego obowiązku i korzyści, 
jakie daje kontraktacja ib postaci dodatkowych przydziałów 
węgla, pierwszeństwa w opiece weterynaryjnej i wyższej ceny oraz 
ostatnie zarządzenie rządu o zaopatrzeniu hodowców w paszę 
treściwą powodują, że coraz więcej chłopów z gminy Korzeniewo 
bierze udział w kontraktacji trzody chlewnej na 1952 r,

Jan Zdunek z gromady Rudziny też nie pozostaje w tyle za 
innymi gospodarzami. Przyszedł do GS i podpisał umowę na 
sprzedaż 2 tuczników w I kwartale 1952 r. Poza tym ma on za­
miar w przyszłym roku zakontraktować jeszcze 6 sztuk trzody 
chlewnej.
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Agitator wiejski 
-  nieustraszony żołnierz Partii

Wraz z całą gdańską organizacją partyjną witamy dziś na* 
radę agitatorów wiejskich z naszego województwa. Wezmą w niej 
udział towarzysze, którzy stoją na pierwszej linii walki o nowe 
oblicze wsi, na pierwszej linii walki o to, by każdy chłop wy­
wiązał się terminowo z obowiązków wobec narodu i państwa.

Nie jest przypadkiem, że narada ta  odbywa się właśnie dziś. 
Sprawa terminowego wykonania przez gospodarstwa wiejskie 
uchwał rządu o dostawach zboża, ziemniaków i pehtego uiszcze­
nia podatków, sprawa kontraktacji żywca — wysuwa się obecnie 
iako czołowe zadanie naszych organizacji partyjnych na wsi. 
I poło właśnie, by zadanie to mogło hyć wykonane nie szczędzą 
trudu i pracy agitatorzy wiejscy. Agitatorzy, a wiec ludzie nio­
sący do mas chłopskich żywo słowo partii, a więc ludzie, na któ­
rych najbardziej skupia się kułacka nienawiść.

Agitator wieiski to ten właśnie niezmordowany, ofiarny żoł­
nierz partii, który tłumaczy każdemu chłonu mało i średniorol­
nemu. źe jest nrawem i nałriołrczuvm nakazem wynełnient* obo­
wiązków weh«c carstw a. T tłnma-zy to nokazuiąc. jak wiele ra- 
wdzioezn naó«twn ludowemu i swemn «eiiismllcowi — klasie ro- 
hoViczei cf>łon nracuiący. wciąż nrzynominaiac mu jaka przepaść 
dzieli czasy dzisiejsze od czasów nrzedwoieonych.

To właśp5e ao-tfołor. demaskpiąc obłudne i fałszywe kułac­
kie eadnnje cierpliwie i wytrwale tłumaczy chłonu prani i arem U,

. gdvł>v nie państwo Indowe, hyłhy skazany na knłacki wy­
zysk. zdany na sneknłacyiną huśtawkę cen. przygniatany cięża­
rem długów iak przed wojną, bez nadziei na lepsze życie, na na­
ukę dla dzieci.

To właśnie agitator przypomina chłonu, lak bezlitośnie obar­
czano go nadmiernymi podatkami nrzed wojną, przypomina mu 
na co szły te  iegn notem oblane pieniądze — na pańskie zbytki 
iło k!“o-gfii obcych kapitalistów — i tłumaczy mu że teraz nsń- 
«twn ludowemu może i nowjuien do grosza spłacić podatek, który 
icst. snrawiediivy. który idzie na bndowę rzeczy wielkich, na po­
żytek chłopu i reho+nikowi. na pożytek całemu parodowi.

fedafcuuwm żywym słowem wyiaśnla agitator chłonu co to 
tost sołpsz robotniczo-chłopski. Wyiaśnia mu. że ten nnipsz to bu­
dowa lepszego iutra. wrm aeałąca obustronnego wysiłku To zna- 

ry. że wtedy gdy robotnik budpie fabryki, domy i szkoły, gdv 
żołnierz hroni o?czvzny. obowiązkiem chłopa jest żywić ich, 
cnrzmtnwać Państwu chłeb, kartofle I żywiec, bo przecież te  fa- 
brvVi beda wyrabiać także maszyny rolnicze i nawozy sztuczne, 
które nrzyidą na wieś. bo Z tych fabryk będzie rosła siła ludo­
wej oiczyzny, w której gospodarzy robotnik i chłop pracujący.

Codziennym żywym słowem wzmagać poczucie patriotyzmu 
wśród chłopa pracującego — oto zaszczytne zadanie agitatora 
wiejskiego. «

Wykonuiac to  zadanie walczy agitator na każdym kroku z 
kułacką plotką dema“kuie kułackie machinacje, wyrywa spod 
iego wuływów chłoną pracującego, który tu i ówdzie daje się o- 
mamić kułackim obietnicom, kułackiemu gadaniu.

Dlatego też agitator zuaiduje się zawsze w ogniu wałki 7. 
wrogiem klasowym na wsi Bo przecież nikt inny jak właśnie 
agitator, który w serdecznej rozmowie z biedniakiem czy śred- 
niakiem o nieładnym może się dowiedzieć, występuje jako ak­
tywny jego obrońca, gdy za sprawą kułaka dzieje się chłonu 
nracniącemu krzywda. Bo agitator trooi każdą niesprawiedliwość, 
każde zło. które się za snrawą knłaka i iego popleczników wkra­
da niekiedy czy to do gminnej spółdzielni, czy na punkt skuou. 
lub snędn. A kułakowi to oczywiście nie w smak. bo w każdej 
mętne! wadzie łowi on swnie ryby i wykorzystuje skwapliwie każ­
dy najdrobniejszy nawet fakt krzywdy i niesprawiedliwości, wy­
rządzonej pracującemu chłopu.

Właśnie dlatego ostro, nieustępliwie walcząc z kułakiem, de- 
maekuiac go na każdym kroku, mobilizując przeciwko niemu 
wieś wtedy, gdy uchyla się on od wykonania obowiązków wobec 
państwa, gdy nie wywiązuje się ze swych zobowiązań finanso- 

1 wych wobec państwa, gdy nie chce sprzedać zboża I kartofli. 
gdv zajmnie się spekulacją, gdy łamie naszą praworządność — 
agitator wieiski spełnia swe odpowiedzialne zadanie, które po­
wierzyła mu partia. »

Towarzysze agitatorzy, którzy obraduią dziś w Gdańsku ono- 
wiedzą wiele ó swojej pracy, o tym, jak ją wykonują, na jakie 
napotykają trudności. Opowiedzą o swych doświadczeniach przo­
dujący agitatorzy, tacy jak tow. Lisiecki z pow. tczewskiego, czy 
tow. Rakowski z pow. starogardzkiego. I na pewno dużo naucza się 
od siebie towarzysze z różnych powiatów i z różnych gromad.

Bo formy pracy politycznej, których treścią jest przecież do­
cieranie do człowieka, cierpliwe tłumaczenie i wychowywanie 
człowieka — są przebogate. Wymiana doświadczeń pozwoli wielu 
towarzyszom lepiej jeszcze zrozumieć sens swojej pracy, napra­
wić popełniane tu  i ówdzie błędy, wzbogacić się w nowe środki 
i formy trudnej i zaszczytnej pracy agitatora wiejskiego.

Ê€<*Ëres pontâesmci pimmąs

Masy pracuîqce Wybrzeża
poffsjmują i realizują zobowiązania październikowe

Jak piszą nasi korespondenci masy pracujące Wybrzeża w dal­
szym ciągu podejmują zobowiązania ku czci 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.
Załoga Fabryki Octu i Musz-I planową pracę wartości 2.460 zł.

tardy w Gdańsku — pisze nasz Tow. Helena frawicka zobowiązała

nych GPZB w Sopocie podjęła zo­
bowiązanie Wartości 7.517 zł. Zo­
bowiązanie to realizują ni _in bry-

¡realizacja zobowiązań przebiega 
sprawnie. Ob. Zygmunt Grzęd ¿iec- 

I ki, który zobowiązał się w Czynie
gady ob. ob. Cioski' i Dziubałyj Październikowym wykonaj 10̂  sza-
oraz spawacze Wójcik i Serwik.

Równocześnie z meldunkami
korespondent tow. KSAWERY " g j  podejmowamu zobowiązań nąpły
WALEWICZ postanowiła w czemu przedłuży ona ekspioata-;
Czynie Październikowym wyprodu 
kować 12.000 litrów octu ponad1 
plan. Pracownicy magazynu wy­
remontują 60 sztuk transporterów, 
a ślusarz Alojzy Kowalski naprawi 
maszynę do płukania butelek posia 
dającą zdolność wymycia !2 tys. 
butelek dziennie.

Jak pisze korespondent tow. GE 
NOWEFA PIETRZAK, robotnice 
Zakładów Rybnych Nr 3 w Gdyni 
w odpowiedzi ńa ostatnie oświad­
czenie tow. Stalina, podjęły dodat 
kowe zobowiązania dla uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. M. in. Bronisława Brzósków 
ską wypatroszy dodatkowo 500 kg 
dorsza, M. Rybakowska i S. Szerik 
wypatroszą po 200 kg dorsza, gru­
pa Heleny Gamei zobowiązała się 
wypatroszyć 300 kg różnej ryby, a 
grupa B. Wiśniewskiej wypatroszy 
dodatkowo 500 kg ryby.

Robotnicy z Bazy Sprzętu ZBM 
— jak pisze korespondent tow 
JERZY WIERZBICKI -  podjęli zo 
bowiązania wartości 21.631 z! M. 
in. ob. Karol Mayer wykona poza- * i

od korespondentów meldunki
cję betoniarki o 3 miesiąc 

Korespondent B. ADAMSKI pi-
o ich realizacji.

W Stoczni Północnej — jak pi­
sze: Zaioga Warsztatów Mechanicz sże korespondent Iow. FET 1ER —

fek dla radia na jednostki plywa- 
ijące w 180 godzinach zamiast w
307, zobowiązanie swoje wykonał.

Ob Władysław Ohwereduk wyko 
nai w Czynie Październikowym 
hak patentowy do lodzi motorowej 
w 30, zamiast jak się zobowiązał 
w 50 roboczogodzin. Podjęte zobo­
wiązania zrealizowali również Ze­
non Różański, Roman Neumann i 
wielu innych.

.0  realizacji zobowiązań w por­
cie pisze korespondent tow. 
PIERZGA.

Robotnicy magazynu nr 1 ZPGG 
w Gdyni, którzy zobowiązali się 

WARSZAWA PAP. W okresie j ziemniaków, zakontraktowanych przeładować poza normalnym pla- 
ostatnicli kilku dni odbywały się dostarczył 24,5 ti i zobowiązał nem praCy 30 ton towaru, przekro- 
we wszystkich prawie wsiach j się dostawić jeszcze pewną ilość czyli podjęte zobowiązanie, przeła

O byw atelska postaw a m ało 1 średniorolnych chłopów
w  kampanii ziemniaczana!
Kufaoy usiłują sabotować planowy slup

zebrania gromadzkie, na których ziemniaków konsumcyjnych.
chłopi zapoznawali się ze swymi 
zobowiązaniami w dostawie ziem 
niaków oraz omawiali wprowa­
dzone premiowanie paszami do­
stawców trzody chlewnej.

Na zebraniu gromadzkim w 
Krynicznej w pow. Środa Śląska, 
średniorolny chłop Wł. Partyka 
wezwał zebranych chłopów ze 
swej wsi, aby wyznaczone ilości 
ziemniaków dostarczyli szybko. 
Partyka dał dobry przykład 
swym sąsiadom. Zamiast 21 a

Wbrew woli narodu niemieckiego
Adehauer odrzuca propozycje Izby Ludowej NRD

BERLIN PAP. Na wtorkowym I dowej. Jednakże manewr Ade- 
posiedzeniu parlamentu w Bonn nauera nie udał się. Na wniosek 
„kanclerz“ Adenauer odczytał de pr!5edstawlcieU KPD i SPD depu- 
klarację rządową, w której zajął
stanowisko wobec oświadczenia 
Izby Ludowej NRD z 10 paździer 
nika.

Adenauer nie udzielił odpowie 
dzi na jasne pytania Izby Ludo­
wej do Bundestagu. Pytania te, 
jak wiadomo, brzmiały:

Czy Bundestag zgadza się, aby 
w najbliższej przyszłości odbyła 
się ogólnomiemiecka narada, na 
której przedstawiciele Niemiec za 
chodnich i wschodnich rozpatrzy 
liby żywotne dla narodu niemiec 
kiego zagadnienia; czy Bundestag 
zgadza się, aby na tej ogólno- 
niemieckiej naradzie omówione 
zostały dwa zagadnienia, a mia­
nowicie: przeprowadzenie wol­
nych, ogólnoniemieckich wyborów 
w celu utworzenia jednolitych, de 
mokratycznych i miłujących po­
kój Niemiec oraz sprawa przy­
śpieszenia zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami.

towani przytłaczającą większoś­
cią głosów postanowili przepro­
wadzić w środę dyskusję nad de 
klaracją Adenauera.

W sąsiedniej gromadzie Jaku­
bowice chłopi postanowili współ­
zawodniczyć w dostawie ziemnia 
ków.

Obok chłopów, wypełniających

dowując 59 ton towaru. W pracach 
przeładunkowych wyróżnili się ro­
botnicy Szub:, Konko! oraz Szym­
kowiak. Robotnicy magazynu nr 2, 
którzy zobowiązali- się przeładować 
własnymi siłami 80 ton towaru

swój obywatelski obowiązek są | ponad plan, zobowiązanie swe wy- 
i tacy — najczęściej kułacy —! konali w 200 proc. przeładowując

' 160 ton. Wyróżnili się Libkowski, 
Krok, Jakubowski i Jankowski. 

Podobnym sukcesem poszczycić

Zbrodnie faszystów ateńskich
wobec bojowników o wolność Grecji

BUDAPESZT PAP. Za pośrednie I zmuszony byi zatwierdzić tę kan- 
twem czynnego na emigracji Grec dydaturę, ale ostatecznie władze 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju, monarcho-faszystowskie nie dopu-
nadchodzą z Aten wiadomości o no 
wych potwornych zbrodniach reżi­
mu monarcho-faszystowskiego wo­
bec demokratów i patriotów grec­
kich.

Na dzień 19 października br. za 
powiedziano proces przed sądem 
wojskowym w Atenach, czionka 
KC Greckiej Partii Komunistycznej 
Nikosa Belojannisa oraz 95 innych 
bojowników o wolność ludu grec 

Jednocześnie Adenauer odrzu- kiego. Wszyscy oni dręczeni są od
cił ponownie propozycję zwołania 
ogólnoniemieckiej narady.

Po złożeniu swej deklaracji, 
Adenauer usiłował nie dopuścić 
do dyskusji nad jej treścią, jak 
również nad pytaniami Izby Lu-

9 miesięcy w lochach więziennych 
w Atenach.

Lud grecki zamanifestował swe 
potępienie dla katów Belojannisa 
wysuwając jego kandydaturę do 
parlamentu podczas ostatnich wy­
borów. Sąd pierwszej instancji

którzy uchylają się cd dostarczę 
nia przypadającej na nich ilości 
ziemniaków?.

M. in. 90 hektarowy kułak z e |sję mogą" robotnicy magazynu nr 
wsi Sadki w pow. Wyrzysk, Jó- 3, 4, 5 i 6, którzy łącznie przeia- 
zef Szulc nie odstawił jeszcze ani j dowali '570 ton towarów' zamiast, 
jednego kwintala ziemniaków, j jak przewidywał plan 250 ton. Na 
Szulc sabotuje wszystkie swe o-i szczególne wyróżnienie przy pra- 
bowiązki wobec państwa, nie w ycach przeładunkowych zasłużyli ro 
wiązując się w terminie z obo-,botnicy magazynu: Lokaj, Kud!::k, 
wiązku sprzedaży zboża i nie pla Biokus i Grzybowski oraz ZMP- 
cąc podatków i SFOR. łowiec Jańczak.

Iran nie nznaje roszczeń i .  Brytanii
Oświadczenie Mossadika w Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. Na wtór-1 czeństwa premier Iranu Mossa- 
kowym posiedzeniu Rady Bezpie-; dik oświadczył, że Iran odrzuca
------------ — --------------- ——. ---------nową rezolucję angielską wniesio-

1 ną na rozpatrzenie Rady. Pre­
mier podkreślił ponownie, że 
sprawa nafty irańskiej nie pod­
lega kompetencjom Rady Bezpie­
czeństwa. Stwierdził on, że Iran 
gotów jest pertraktować z Anglią 
jedynie w sprawie kompensaty o- 
raz warunków sprzedaży nafty 
Anglii.

Delegat brytyjski Jebb doma­
gał się przyjęcia rezolucji angiel­
skiej, usiłując wykazać, że spra­
wa nacjonalizacji irańskiego prze 
mysłu naftowego ma rzekomo 
znaczenie „międzynarodowe“ i nie 
jest wewnętrzną sprawą Iranu.

Belojannisa na

Potężny cios w podżegaczy wojennych
Miłujące pokój narody powitały z ogrom 

na radością odpowiedzi Józefa Stalina na 
pytania korespondenta „Prawdy“ w spra­
wie broni atomowej. Setki milionów ludzi 
we wszystkich krajach kuli ziemskiej, wczy­
tując się uważnie w słowa wielkiego Stali­
na, czerpią z nich nowe siły do walki o po­
kój, o pokojową współpracę narodów.

Koła rządzące USA, usiłując zastraszyć 
miłujące pokój narody i podnieść na duchu 
swych europejskich satelitów,- znacznie 
wzmogły w ostatn-ch czasach propagandę 
wojenną i szantaż atomowy. Świadczą o 
tym takie fakty, jak wszczęta przez prasę 
amerykańską kampania wokół „nowego e- 
tapu zimnej wojny“, jak wrzaskliwa rekla­
ma „nowej broni taktycznej“ dla armii a- 
tnerykańskiej, jak prowokacyjne aluzje do 
możliwości użycia broni atomowej w Ko­
rei itd. Cała ta propaganda obliczona by­
ła na wzmocn enie zachwianych pozycji e- 
lementów agresywnych w USA i Europie 
zachodniej i skłonienie krajów zachodnio­
europejskich, aby wzmogły wyścig zbrojeń 
w celu przygotowania nowej wojny.

Oświadczenie Józefa Stalina jest druzgo 
cącym ciosem dla agresywnych planów im­
perialistów. Nie budzi zatem zdziwienia 
fakt, że słowa Stalina wywołały zamiesza­
nie w obozie imperialistycznym. Amery­
kańska prasa reakcyjna usiłowała począt­
kowo uchylić się w ogóle od komentowa­
nia wyw adu i uc ekła się do tradycyjnej 
„taktyki przemTczania“.

Drp:ero po pewnym czasie, przekonaw­
szy s'ę, że wszelkie próby przemilczania 
tego doniosłego oświadczenia są bezowoc­
ne, zdecydowała się zmienić taktykę i roz­
poczną wściekłą nagonkę wobec wszyst­
kich, którzy ośmielają się występować prze
ciwko dąj6*efl»u **

kazem broni atomowej. Reakcyjna gazeta 
amerykańska „New York Times“ stwierdzi 
ła z żalem, że „Jasna formuła: położyć 
kres bombie atomowej — silnie oddziałuje 
na psychikę. Przedstawiciele Zachodu bę­
dą mieli wiele kłopotu z wyjaśnieniem, dla 
czego formuła ta  jest niebezpieczna“.

Reakcyjna prasa Anglii także okazuje 
jawne zamieszanie. Belgijski dziennik ka­
tolicki „Libre Belgique“, donosił, źe w Lon 
dynie „nie mogą się w żaden sposób zdecy­
dować, jak skomentować“ osw'-adczenie 
Stalina. Toteż w pierwszych komentarzach 
prasy angielskiej dostrzegało się wyraźne 
rozbieżności.

Zakłopotanie reakcyjnej propagandy a- 
merykańsko-angielskiej jest zupełnie zro­
zumcie. Wynika ono stąd, że oświadczenie 
Stalina wywołało ogromne wrażenie wśród 
mas ludowych USA i Anglii i zmusiło do 
zastanowienia się nawet niektórych polity­
ków burżuazyjnych. Tak np. amerykański 
senator, Mac Mahoń, oświadczył koi-espón- 
dentom natychmiast po opublikowaniu oś­
wiadczenia Stalina, że dokonanie próby 
bomby atomowej w ZSRR jest jeszcze jed­
nym argumentem na rzecz ustanowienia 
międzynarodowej kontroli broni atomowej, 
wej.

W tym samym duchu wypowiedziały się 
także niektóre p'sma angielsk’e.

Londyński „Times“ podkreślił, źe per­
spektywa wojny atomowej „dla nikogo nie 
jest straszniejsza, niż dla mieszkańców 
wysp brytyjskich“. Dz'ennik wykazuje, że 
.rosyjski plan“ zakazu bomby atomowej 
byłby łatwiejszy do zrealizowania“, niż 

osławiony plan Barucha. Nawet obecnie —- 
pisał dziennik — „nic nie powinno przesz­
kodzić mocarstwom zachodnim w podjęciu 
rokowań“ w sprawie zakazu bomby ato-
m w *

Charakterystyczne są również wypowie­
dzi prasy burżuazyjnej innych krajów. Np. 
włoski dziennik „Stampa“ pisze, że oświad 
czenie Stalina otworzyło drogę do zawar­
cia międzynarodowego porozumienia w 
sprawie kontroli broni atomowej. Oświad­
czenie to — przyznaje gazeta — „zmierza 
do rozładowania napięcia międzynarodowe­
go“. Szwedzki dziennik „Stockholms Tid- 
ningen“ stwierdził, że „posiadanie bomby 
atomowej przez oba przeciwstawne obozy 
stworzyło możliwość ocalenia ludzkości od 
wojny atomowej“. Tak więc dziennik poś­
rednio przyznał, że próba bomby atomowej 
w ZSRR jest czynnikiem hamującym, który 
zmusza amerykańskich atomowców do za­
stanowienia się.

Zdecydowanie wypowiedziało się za za­
kazem broni atomowej hinduskie pismo 
„Free Press Journal“ : „Związek Radziecki 
jest nie tylko przeciwny stosowaniu broni 
atomowej, lecz jest także za jej zakazem
i całkowitym zaprzestaniem produkcji... W 
interesie utrzymania pokoju międzynarodo­
wego niezbędne jest ustanowienie kontroli 
nad produkcją energii atomowej“.

Te głosy prasy burżuazyjnej różnych 
krajów są jeszcze jednym świadectwem o- 
gromnegb wrażenia, jakie wywołała odpo 
wiedź towarzysza Stalina wśród najszer­
szych mas ludności świata kapitalistycz­
nego. Prości ludzie wszystkich kontynen 
tów przyjęli słowa Stab'na jako nowy wkład 
w sprawę pokoju, jako dowód niewzruszo 
nej potęgi ostoi pokoju — Związku Ra­
dzieckiego. ł

Postępowa prasa wszystkich krajów jed­
nomyślnie podkreśla, ie  oświadczenie 
Stalina wzmocniło międzynarodowy obóz po 
koju, tchnęło w serca setek milionów ludzi 
wiarę w zwycięstwo sprawy pokoju na ca 
iym świeci*. D. M-

ściły do wpisania 
listy wyborcze.

W obronie życia Gle osa
MOSKWA PAP. Agencja Tass 

donosi z Aten: Dziewiąty już dzień 
trwa głodówka uwięzionego przez 
władze greckie znanego patrioty 
greckiego Giezosa, który ostatnio 
wybrany został do parlamentu. 
Przez cały prawie czas Glezos nie 
odzyskuje przytomności.

Utworzone w całej Grecji ludo­
we komitety obrony życia Giezosa 
rozwijają ożywioną działalność. W 
obronie Giezosa wypowiedzieli się 
przywódcy Jednolitej Demokratycz 
nej Partii Ludowej, metropolita Ko 
zani — Joachim, profesor Kalcuna- 
kis 1 inni.

Arcybiskup Aten 1 całej Grecji 
Spirydon oświadczy!: „Nikt nie ma 
prawa pozbawiać Giezosa możliwo 
ści reprezentowania w parlamen­
cie swych wyborców“.

Giezos otrzymuje codziennie ty­
siące listów i depesz z wyrazami 
solidarności.

C y n rc zn e  w y w o d y
r e a k c j j j m e i  p r a s y
0 na ś r i u  n a  „Wieluń '

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi ze Sztokholmu: Prowoka­
cyjne najście policji szwedzkiej 
na statek polski „Wieluń“ przy­
jęte zostało szczególnie życzliwie 
przez reakcyjną prasę amerykan 
ską.
• „Washington Post“ otwarcie 
aprobuje prowokację policji 
szwedzkiej, dokonaną na pokła­
dzie statku polskiego „Wieluń“
1 nazywa gangsterskie postępo­
wanie policji „ c z a r u j ą c ą  
h i s t o r  i ą“„

Siadem hitlerowskich oprawców

Amerykanie torturują jeńców koreańskich 
w c e k  wydobycia informacji wojskowych

MOSKWA PAP. Agencja Tass ni, że jeśli nie udzielimy informa- 
donosi z Phenianu: Korespondent cji, wówczas zostaniemy rozstrze- 
Centralnej Agencji Telegraficznej lani.
podaje treść rozmowy z żołnie- j O godz. U w nocy wyprowadzo- 
rzem koreańskiej Armii Ludowej no nas na jakąś górę. Zawiązano
Kim Gen-irem, który uciekł nie- j wszystkim oczy, a tych, którzy nie 
dawno z niewoli amerykańskiej. | mogli stać przywiązano do slupów.

Kim Gen-ir oświadczył, że d la : Następnie Amerykanie zaczęli strze 
uzyskania informacji o Armii Lu- v:"’lać do nas. Mnie — mówii Kim 

Gen-ir — udało się uniknąć śmier­
ci, a potem zdołałem uciec z nie­
woli i przedostać się do swoich.

USA wypierają Anglię
z  M a lty  i C y p ru

NOWY JORK PAP.

dowej Amerykanie posługują się 
wszelkimi metodami, poczynając 
od oszustwa i przekupstwa, a koń­
cząc na mordowaniu jeńców wo­
jennych.

Amerykanie — mówij Kim Gen- 
ir — przyprowadzili do nas jed­
nego z jeńców i oświadczyli, że 
wszyscy będziemy tak wyglądać,! NOWY JORK PAP. Jak pod- 
jeśli nie udzielimy odpowiedzi na kreślą korespondent dziennika 
ich pytania Przyprowadzony je- , Washington Post“, amerykań- 
niec wyglądał strasznie. Miał zia- skie zobowiązania wojskowe z 
maną rękę, twarz okrwawioną, ca- tytułu paktu atlantyck;ego mają 
ły mundur był przesiąknięty krwią, być rozszerzone nie tylko na

Amerykanie zatzęii nas torturo- Turcję i Grecję, lecz również na 
wać. Mimo strasznego znęcania Maltę i Cypr. 
się nad nami, nikt nie rzekł ani; W ten sposób imperializm ame 
słowa. Następnie nie dawano nam rykański wykorzystując „ w s p ó ł  
w ciągu dwóch dni żadnego poży- p r a  c ę“ z Wielką Brytanią, uzy* 
wienia oprócz wody. Na trzeci Ra „1 e g a  In  e“ możliwości opa- 
lizień ostrzeżono nas po raz ostat- nowania tych kolonii brytyjskiob.
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C T O M M  3 A
Zacieśnienie więzi z  masami
i rozwinięcie nowych metod pracy politycznej ^  AHe«eŵ o

zadaniem gdyńskie! organizacji PZPR
W dniu 14 bm. odbyło się zebranie rozszerzonego aktywu miej­

skiego w Gdyni, poświęcone analizie pracy partyjno * politycznej. 
Referat wygłosił sekretarz KM tow. Jasiński. W dyskusji zabra 
ło głos 26 towarzyszy.

Tow. Jasiński dokonał w refera­
cie swym analizy pracy partyjno- 
politycznej organizacji gdyńskiej 
na przestrzeni drugiego roku Pla­
nu {¡-letniego. Po omówieniu osią­
gnięć, wskazał tow. Jasiński na po 
ważne niedociągnięcia w pracy wie 
lu organizacji partyjnych, wynikłe 
z niedość uważnego śledzenia zao­
strzającej się walki klasowej, z nie 
dostatecznej więzi z masami oraz 
z niewłaściwego często stylu pra- 
cy.

Wvtrwa ê wv|aśfi5ać 
masom politykę partii
Towarzysze, ktćrzv zabierali glos 

w dyskusji, wykazali na ogół zro­
zumienie zadań, jakie stawia przed 
nami obecna sytuacia, wvma?aia- 
ca zmiany dotychczaspwego stylu 
pracy, wytrwałej, ofensywnej wal­
ki z wszelkimi przejawami działał 
ności wroga klasowego, uzbrojenia 
naszych towarzyszy w przekonywa 
jące armimenty.

I tak tow. Kniga — sekretarz 
KZ portu gdyńskiego — analizu­
jąc samokrytycznie pracę swej or­
ganizacji i swa własna, stwierdził, 
że nrzyczyna licznych braków ł błę 
dów jest oderwanie się od mas.

Jako przykład przytoczył tow. 
Kniga oportunistvczne z gruntu, 
fałszywe i szkodliwe stanowisko 
jednego z „agitatorów“, który o- 
świadczył, że nie może agitować, 
ponieważ na rynku jest mało mię- 
sa.

A przecież jeśli przeżvwamv 
trudności, tvm odważniej i wytrwa 
lei oowińniśmy wyjaśniać masom 
politykę partii i rządu, tłumacząc 
charakter trudności i ukazując dro 
Ci, wiodące do ich przełamania. 
Zycie dostarcza nam codzień ar­
gumentów'. rozbiiaiacych różne „te 
oryjki“ wroga. .Argumentami tymi 
sg nowe domy mieszkalne i szkoły, 
nowe fabryki i szpitale, wielkie bu 
dowie socjalizmu.

O lepszy styl pracy
Zagadnieniu zmiany stylu pracy 

partyjnej poświęcili dużo uwagi 
tow. tow.: Mosiorek (Pomorskie Za 
kłady Przemysłu Drzewnego), Kia 
tnan. Nóżka (ZPGG). Liberkowski 
(instruktor KM w Gdyni) i Ko 
brzyński (PKP), stwierdzając, 
że nasza agitacja musi być

tak przekonywająca, żeby sze­
rokie masy zrozumiały w pełni 
słuszność naszej drogi. Trzeba so­
bie zdać sprawę z tego, że sła­
bość naszej pracy politycznej wy­
korzystuje wróg, żerujący na zaco­
faniu pewnych grup, wciskający się 
wszędzie tam, gdzie my nie docie­
ramy. Wróg, a zwłaszcza WRN-ow- 
cy kolportują szerzone przez szcze- 
kaczki amerykańskie reakcyjne „te* 
oryjki“. Jedna z nich głosi, że na­
leży zahamować rozwój przemysłu 
ciężkiego celem chwilowego podnie 
sienią konsumcjt.

Trzeba umieć zwalczać podobne 
wsteczne ł zatrute teoryjki, wyka­
zywać. że dążą one do poderwa­
nia siły ludowej oiczvzny. do uza­
leżnienia nas od imperialistów. 
Trzeba umieć przekonać klasę ro­
botnicza, że obecne trudności, jak 
by nie były dokuczliwe, nie powin­
ny nam przesłaniać wielkiej spra­
wy, o iaką walczymy.

Agitatorzy nasi powinni się po­
sługiwać w swej pracy mocnymi, 
przekonywającymi argumentami, za 
wartymi w ostatnim oświadczeniu 
tow. .Stalina.

„Musimy wyjaśniał: — rnówil 
tow. Nóżka — że droga do socjaliz 
mu nie jest łatwa, jak to sobie nie­
którzy wyohrażali, że osiągnięcie 
naszego celu wymaga poświęcenia 
i wyrzeczeń. Tym, którzy zapomnie 
Ii iuż czasy nrzedwoienne i naszej 
młodzieży, która ich na własnej 
skórze nie odczuła, opowiadaimy 
o „dobrodziejstwach" ustroiu sana­
cyjnego. kiedy w samej Gdyni prze 
ciętna liczba bezrobotnych sięgała 
11 tysięcy, o nędzy tych ludzi, któ­
rzy kiełbasę widzieli często, ale... 
tylko przez szybę w oknie“.

Niektórzy towarzysze — powie 
dział tow. Kiaman — zapomnieli 
o swych zadaniach w obliczu trud 
ności, zrezygnowali z postawy 
ofensywnej i przeszli na pozycje 
obronne. Za mało uczymy się — 
powiedział mówca — na doświad­
czeniach WKP(b).

Uruchomić transmisje 
do mas

Wielu towarzyszy wskazywało 
na poważne niedociągnięcia w pra 
cy politycznej organizacji partyj­
nych, wyrażające się w braku u-

Lutfz*e Czynu Październikowego
Ob. Ksawery Grzenia pracuje 

jako cieśla — brygadzista na bu 
dowie nr 322 przy ul. Rooseve!ta 
we Wrzeszczu Jest on jednym z 
inicjatorów październikowych zo 
bowiązań, które podjęła załoga 
budowy w celu przyśpieszenia

Czynu Październikowego i daje 
temu wyraz:

— Przed rocznicą Wielkiej Re­
wolucji Socjalistycznej Chciałem 
udowodnić czynem, że robotnik poi 
ski wie, komu zawdzięcza wolną 
ojczyznę, pracę, chleb i szerokie 
perspektywy na przyszłość. Po 
oświadczeniu Generalissimusa 
Stalina w sprawie broni atomo­
wej jeszcze raźniej wzięliśmy się 
do roboty, aby i ze swej strony 
wnieść wkład do walki o utrwa­
lenie pokoju.

Tak myśli Ksawery Grzenia, 
wielokrotny przodownik pracy. 
Jego przykład zachęca innych do 
jeszcze ofiarniejszego * wysiłku 
dla dobra ludowej ojczyzny.

miejętności kierowania radami za 
kładowymi, ZMP, radami kobiecy­
mi. Zamiast kierować politycznie 
transmisjami do mas, nasze orga­
nizacje partyjne niejednokrotnie 
je wyręczają.
I Tow. Rosiak stwierdził, że Ko- 
jmitet Zakładowy w Stoczni im. 
i Komuny Paryskiej niedostatecznie 
'pracuje nad zaktywizowaniem ra­
dy zakładowej i ZMP. Towarzy­
sze podkreślili również, że organi­
zacja partyjna w porcie za mało 
‘troszczy się o podniesienie pozio­
mu pracy ŻMP i rady zakładowej, 

'które usiłują zastępować.
| Na niedostateczną pracę politycz 
ną organizacji partyjnych wśród 

¡załóg robotniczych wskazała tow. 
Piątkowska (Morski Urząd Zdro­
wia). Wynikiem tego braku jest 
m. in. duża płynność kadr I osła­
bienie dyscypliny pracy.

Grupy partyjne, które powinny 
spełniać kierowniczą rolę v  wal­
ce o dyscyplinę pracy, nie zajmu 
ją się tym zagadnieniem, a orga­
nizacje partyjne nie oddziałują 
na rady zakładowe, które sprawą 
tą nie interesują się w ogóle, jak 
np. w Hartwigu łub w Stocżn* im. 
Komuny Paryskiej.
Pod znak,em zdrowej 

krytyki
Wielu towarzyszy poddało kry­

tycznej ocenie styl pracy KM, 
zwłaszcza z kadrami i aktywem. 
KM nie potrafił do tej pory wy­
pracować właściwych form pracy 
z aparatem etatowym i nieetato­
wym.

O pracy KM z instruktorami mó 
wił tow. Liberkowski —- wskazu­
jąc na brak instrukcji i pomocy, 
wskutek czego instruktorzy pozo­
stawieni są sami sobie. W ciągu 
całego roku tow. Liberkowski 
nie usłyszał ani razu oceny swej 
pracy, która ponadto nie była nig 
dy kontrolowana. Styl pracy KM 
jest niewłaściwy. Sekretarze i 
Komitet pracują akcyjnie, a in­
struktorzy ograniczają się do do­
raźnego zbierania materiałów. U- 
trudnia to systematyczną, konkret 
ną robotę w terenie.

Na wadliwy styl pracy I<M wpły 
wa również brak wymiany do­
świadczeń na naradach aparatu 
partyjnego i niedociągnięcia w 
szkoleniu, na którym frekwencja 
nie sięga nawet 50 proc. i które 
nie jest dostatecznie przygoto­
wane.

Poważnym brakiem w pracy 
KM, o czym mówili tow. tow. Szo- 
łowicki, Miedziński, Mosiorek. Or­
łowski i inni jest niedostateczna 
więź Komitetu z sekretarzami or­
ganizacji partyjnych i z aktywem, 
któremu Komitet nie przydziela 
zadań i którego pracy nie kontro 
luje.

Sprawę rozpatrywania listów, 
skarg i zażaleń, które są często 
W biurokratyczny spoąób* załat­
wiane przez KM i inne instancje, 
poruszył tow. Mosiorek. Trzeba 
podchodzić z większą troską 1 zro 
zumieniem do bolączek robotników 
i udzielać im w terminie rzeczo­
wych, jasnych odpowiedzi. To 
zbliży i KM i całą organizację do 
mas.

Dyskusja miała ł pewne braki. 
A więc stanowczo Za mało uwagi

poświęcili towarzysze zagadnie-! 
niu wzmacniania czujności wobec 
różnych przejawów działalności j 
wroga. Dalszym brakiem była ma j 
ło samokrytyczna postawa niektó j 
rych towarzyszy, a między nimi wi I 
ceprzewodniczącego MRN tow. i 
Mikołajczaka, którzy nie dostrze-; 
gają niedociągnięć na własnym 
odcinku pracy.

Jednakże zdrowa krytyka isanio 
krytyka, którą cechowały wypo­
wiedzi wielu towarzyszy i przedy­
skutowanie nowych metod pracy 
nojitycznej, powinny pomóc gdyś 
skini organizacjom partyjnym w 
Ich codziennej pracy i ubojowić 
je w walce z trudnościami.

A. M. * 1

K am pania zb ieran ia  podpisów  w ZSRR pod A pelem  Św iatow ej R ady Po­
k o ju  trw a . R adziecki K om itet O brońców  P okoju  ogłosił dane o przebiegu 
rozpoczętej w e w rześniu  w  ZSR R k am p an ii zb ieran ia  podpisów  pod Ape­
lem  Św iatow ej R ady Pokoju . W ZSR R zebrano  ju ż  ponad 96 m ilionów  

podpisów . Rów nocześnie robo tn icy  radzieccy  zaciągają  w arty  pokojn.
Na zd jęc iu : znani górn icy  radzieccy, b o h a te r  P ra cy  S ocjalistycznej, lau ­
re a t  P re m ii S talinow skiej P . P o d ża ro w  i G. C liisainudinow  n a  w arcie 

.  pokoju

Alfred W atek
Przewodniczący Zarządu Woj. ZMP w Gdańsku

Gdańska o rg a n iza c ja  ZM P
walczy o podniesienie poziomu politycznego młodzieży

Stoimy przed nowym rokiem 
szkolenia ideologicznego w orga 
nizacjach ZMP. Ponad 260 Zespo 
łów szkolenia ideologicznego przy 
stępuje do pracy w miastach na­
szego województwa.

Wkrótce, 15 listopada rozpocz­
nie pracę 250 zespołów szkolenia 
ideologicznego na wsi — w gro­
madach, spółdzielniach produkcyj 
nych, PGR i POM.

Jednym z podstawowych zadań 
gdańskiej organizacji ZMP jest 
w chwili obecnej walka o podnie 
sienie poziomu szkolenia. ! dlate­
go przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZMP — tow. Matwin w prze 
mówieniu na VIII Plenum tak oceŁ 
nil nasze braki w tej dziedzinie: 
„To co nie pozwala nam wyzwolić 
w najszerszych masach młodzieży 
wszystkich aktywnych sił, niez­
będnych dla zwycięstwa w wałce
0 pokój i Plan 6-letni, to co prze­
szkadza nam rozprawiać się nale. 
życie z reakcyjną propagandą fał­
szu, to co nam strasznie dokucza
1 często czyni wyniki pracy nie­
współmiernie małymi w porówna­
niu z naszym wysiłkiem, to jest 
właśnie nasza słabość w dziedzi­
nie szkolenia naszych członków i 
aktywu“.

My młodzież zetempowska chce 
my, by systematycznie rósł autory­
tet i siła ZMP, by młodzież zwięk­
szała wciąż swój udział w budów 
nictwie socjalistycznym, by w 
twardej walce o realizację Planu 
6-letniego organizacja ZMP-ow- 
ska była najbliższym pomocnikiem 
partii. Osiągnąć to możemy tylko 
przez podniesienie na wyższy po­
ziom szkolenia ideologicznego. I 
dlatego za najistotniejszy miernik

pracy kola czy zarządu ZMP uwa 
żane będzie tempo wzrostu jego 
świadomości ideologicznej.

Wyniki Szkolenia naszych zespo­
łów uzależnione są przede wszy­
stkim od pracy wykładowców - 
propagandystów. Im wyższy bę­
dzie ich poziom' ideologiczne * 
polityczny, tym lepsze będą rezul 
taty szkolenia. Dlatego też pro­
pagandziści nieustannie muszą 
pracować nad sobą, systematycz­
nie powiększając zasób swej wie­
dzy marksistowsko * leninowskiej. 
Roza samokształceniem jako pod­
stawową formą nauki propagan- 
dystom wiele korzyści przyniosą 
seminaria organizowane dwa ra­
zy w miesiącu przez zarządy miej 
skie i powiatowe ZMP oraz kursy 
szkolenia partyjnego.

Podstawową metodą pracy pro- 
pagandysty jest wiązanie treści 
zajęć szkoleniowych z praktyczną 
działalnością naszych organizacji 
ZMP-owskich w zakładach pracy, 
w spółdzielniach produkcyjnych, 
w PGR i w gromadach. Czerpa­
nie z doświadczeń Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej i brat 
niego Komsomolu, który w pracy 

'szkoleniowej ma poważne osiąg- 
jnięcia zapewni zespołom coraz le­
psze wyniki.

Zrozumienie roli propagandysty 
w procesie kształtowania socjali­
stycznej świadomości młodzieży, 
zobowiązuje nasze organizacje 
ZMP-owskie do szczególnie starań 
nego doboru wykładowców oraz 
nieustannego czuwania nad treś­
cią ideologiczną zajęć.

O wynikach szkolenia zadecydu 
je obok polityczno • ideologiczne­
go poziomu propagandystów, 
świadomy wysiłek uczestników 
szkolenia, wyrażający się w syste

matycznym uczęszczaniu na zaję­
cia zespołu, sumiennej pracy pod­
czas zajęć i poza zajęciami, aktyw 
nym udziale w seminariach i w 
życiu świetlicowym. Trzeba by 
wszyscy ZMP-owcy z zapałem wzię 
li się do pracy szkoleniowej i po­
czuli się — prcpagandyści i uczest 
nicy zespołów — jednakowo odpo­
wiedzialni za właściwy poziom i 
wyniki szkolenia politycznego.

Terenowe instancje ZMP powin 
ny zabezpieczyć propagandy storn 
Stałą i systematyczną pomoc w 
spełnianiu ich odpowiedzialnych i 
zaszczytnych obowiązków. Ciągłej 
kontroli pracy propagandystów to 
warzyszyć musi stała metodyczna 
i polityczna pomoc. Zarządy po­
wiatowe, miejskie i zakładowe kół 
ZMP powinny systematycznie ana 
lizować przebieg szkolenia ideolo 
gicznego i wyciągać odpowiednie 
wnioski z pracy zespołów.

Tegoroczne szkolenie uzbroi ide 
ologicznie naszą młodzież. Uczyni 
z niej świadomych, oddanych bu 
downiczych Poiski Socjalistycz>’»: 
Młodzież, nasza ucząc się w zespo 
łach szkoleniowych i korzystaj:,c 
z doświadczeń i wzorów Komsomo 
lu, kształcić będzie w sobie naj­
lepsze cechy moralności . socjali­
stycznej — wytrwałość i ofiarność 
w walce z wrogiem klasowym — 
o pokój i socjalizm.-

KSAWERY GRZENIA

terminu jej ukończenia Ob Grze 
nia wraz ze swoją brygadą zobo 
wiązał się położyć 500 m5 stro­
pów i wykonać 1000 m2 ruszto­
wania, zaoszczędzając przy tym 
1.254 roboczogodzin.

W toku robót objętych zobowia 
zaniem wynikła poważna trud­
ność. Gdy rusztowania były już 
gotowe, okazało się, że nie dostar 
czono jeszcze belek żelaznych, 
niezbędnych do konstrukcji stro­
pów, wobec czego wykonanie zo­
bowiązania uległo zahamowaniu 
W tej sytuacji ob. Grzenia zapro 
ponowa! podjęcie nowego zo­
bowiązania, a mianowicie wy 
konania 3 klatek schodowych do 
budynku nr 3 Brygada oropozy 
cję tę przyjęła Wartość nowego 
zobowiązania równa się wartości 
zobowiązania podjętego poprzed­
nio.

— Jeśli do 18 października — 
mówi ob Grzenia — nadejdą bel 
ki żelazne, to wykonamy oba zo­
bowiązania.

Ob. Grzenia rozumie znącicnie

Kułackie machinacje w pow. wejherowskim
m u s z ą  b y ć  u k r ó c o n e

We wrześniu powiat wejherowski wyko­
nał miesięczny plan skupu zboża w 105.5 
proc. Do dnia 30 ub. mieś. roczny plan po­
wiatu został zrealizowany w 33,4 proc. W 
październ:ku natom iast nastąpił znaczny 
spadek dowozów. W pierwszej połowie mie 
siąca dzienne plany sprzedaży zboża nie 
były wykonywane i jeżeli nie nastąpi zde­
cydowana poprawa, plan październikowy 
powiatu może być załamany.

Co wpłynęło na ten niekorzystny zwrot 
w sytuacji?

Jeżeli zanalizujemy cyfry okaże się, że 
gospodarstwa mało i średniorolne do 10 ha 
dostarczyły już 80 proc. przypadających na 
nie w planie rocznym ilości ziarna Gos­
podarstwa większe natomiast — tylko nie­
spełna 50 procent. Podczas gdy wielu mało 
i średniorolnych chłopów, jak Ksawery 
Grubba z Osowej (gm. Chwaszczyno), 
Piotr Szulc z K'elna, Karol Ponka z Wiel- 
k!ego Kaeka nie tylko sprzedali państwu 
przypadające na nich według planu ilości 
zboża, ale nawet wydatnie je  przekroczyli, 
fco kułacy Stanisław Wojewski % Gościći- 
n§, Józef Głowienka z Gniewowa, Matylda

Bach i Józef Klinkosz z Bolszewa, Jan 
Wencel z Wiczlina — nie sprzedali jeszcze 
państwu ani jednego kilograma ziarna!

Oto mamy odpowiedź na pytanie, dlacze­
go w październiku powiat wejherowski nie 
wykonuje planu skupu. Wobec tego, że 
mniejsze gospodarstwa sprzedały już 80 
proc. przypadającego na nie zboża, olbrzy­
mią większość zaległego jeszcze ziarna po­
winna obecnie napływie z dużych gospo­
darstw. I  dlatego staje się sabotaż kułac­
ki przyczyną niewykonywania planu skupu 
przez powiat.

Niektórzy kułacy jak np. Stanisław 
Mleczko z Ciechocinka nie tylko sabotują 
skup, lecz nadomiar namawiają innych, aby 
nie wywiązywali się ze swych obowiązków.

Bezczelność niektórych kułaków na te­
renie powiatu wymaga energtóznego wkro­
czenia organów władzy terenowej. Szkód 
ników można i trzeba zmusić do wykony­
wania obowiązków wobec państwa. Nasze 
prawa przewidują sankcje karne wobec o- 
sobników, sabotujących skup i szerzących 
wrogą propagand«.

Rzecz jasna, że akcji represyjnej towarzy­
szyć musi szeroka praca polityezno-uświa- 
damiająca naszej partii, ZSŁ i wszystkich 
organizacji masowych na wsi — ZSCh, 
ZMP, kół Gospodyń Wiejskich,

Uświadamiając masy pracujące chłop­
stwa, kto załamuje plan powiato­
wy, kto utrudnia i opóźnia osiągnięcia w 
skali powiatu 90 proc. wykonania planu i 
uzyskanie w związku z tym ulg w posta­
ci zaprzestania pobierania miarek i odsy- 
pów. kto usiłuje osłabić sojusz robotniczo- 
chłopski —  dźwignię rozwoju Polski — 
wytworzymy, atmosferę moralnego nacisku 
zmuszającego kułaków, by wykonali swe o- 
bowiązki i zdemaskujemy ich wrogą propa­
gandę.

Słabe wyniki skupu w pierwszej połow'e 
października w powiecie wejherowskim 
wskazują, że praca polityczno uświadamia 
jąca nie jest tam jeszcze prowadzona na­
leżycie, że nie nastąpiła jeszcze pełna mo­
bilizacja naszych organizacji partyjnych 
i wszystkich, odpowiedzialnych za te akcję 
ogniw.

Załoga Stoczni Jachtowej
u t  G d a ń s k u

podejmuje zobowiązania
W odpowiedzi na apel budowni­

czych Żerania, do Czynu Paździer 
nikowego włączyła się również za 
łoga robotnicza Stoczni Jachto­
wej w Gdańsku.

Zobowiązania jej przyniosą 
8.518 zł oszczędności i w poważ­
nym stopniu przyczynią się do
przedterminowego wykonania p!a 
nów produkcyjnych. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje bryga­
dzista działu szkutniczego ob. 
Wincenty Wiśniewski, który wraz 
ze swoją brygadą zobowiązał się w 
miesiącu październiku br. skró­
cić czas trwania budowy łodzi o 
2 tys. roboczo-godzin.

C. WOŁOSZCZYK 
korespondent

Marnotrawstwo
rermego surowca

W Stoczni Gdańskiej pi zy wy­
konaniu prac cynkowniczych po­
zostaje tak zw. szlaka t. j. od­
pad, który nie nadaje się do cyn­
kowania. Nie znaczy to jednak, 
że odpad ten nie może być użyty do 
innych celów jak np. na biel cyn­
kową, która znajduje wielkie za­
stosowanie w fabryce farb, la­
kierów itp.

Niestety obok cynkowni ponie­
wierają się bryły szlaki cynko­
wej, zasypane ziemią.

Kierownictwo stoczni powinno 
zainteresować się sprąrwą należy­
tego wykorzyst ania odpadków. 
Trzeba zapobiec marnotrawstwu.

J. KIRKOROWICZ 
korespondent
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Z notatn ika trójm iasta 
Kłopoty z klasyfikacją

Dotychczas w handlu ■ owocami 
stosowano zasadę podziatu towaru 
na trzy kategorie: owoce desero­
we, stołowe i kompotowe. Każda 
z nich dzieliła się jeszcze na trzy 
tzw. „wybory": gatunek 1. 2 i 3. 
Podział ten uwzględniał w dosta­
tecznym stopniu różnice w jako­
ści towaru, ułatwiał jego klasy­
fikację i ustalenie odpowiedniej ce 
ny — ani producenci, ani konsu­
menci nie mieli, żadnych zastrze­
żeń.

W tych dniach jednak ekspozytu 
ra CO w Gdańsku otrzymała ze 
swej centrali nowe zarządzenie, 
wprowadzające podział zimo- 
trwałych jabłek na... 5 grup t 21 
gatunków. Obecnie nawet najtęż­
szy fachowiec nie potrafi sklasyfi­
kować odpowiednio towaru. Zwy­
kli zaś pracownicy CO w ogóle stra 
ciii wszelką orientację. Wskutek 
tego zakup owoców został tak za­
gmatwany, że na odbiór jednej to 
ny traci się dziś kilkakrotnie wię­
cej czasu, niż przy starym podzia­
le. Konsumenci natomiast darem 
nie głowią się nad tym, dlaczego 
za ten sam gatunek jabłek raz mu 
szą płacić 2 zł. innym razem 3, a 
jeszcze innym 5 zł.

Okazuje się. że nie każdy po­
mysł jest dobry. (Jog.)

Ujęcie spekulantów
w l ę b o r s k i e j  „Zgodzie“

Kierownik punktu uboju PSS 
„Zgoda“ w Lęborku Michał Lis, 
magazynier Apolinary Tomaszew 
ski i pomocnik magazyniera Ze­
non Pytkiewicz, wykorzystując 
swoje stanowiska służbowe, za­
bierali z punktu uboju od dłuż­
szego czasu większe ilości mięsa, 
które sprzedawali następnie 
wśród „swoich klientów“ po wyż 
szej cenie.

Sprawa spekulantów została 
przekazana Komisji Specjalnej 
w Gdańsku, (d)

KARYGODNE NIEDBALSTWO DBOR
skazuje lokatorów nowych domów
na zamieszkiwanie w nieogrzanych izkacb

Dążąc do szybkiej poprawy wa­
runków mieszkaniowych ludności 
Gdańska, rząd nasz asygnuje co ro 
ku wielkie kredyty na budowę c- 
siedlf mieszkalnych, wyposażonych 
we wszelkie nowoczesne urządze­
nia. W ciągu ubiegłych lat i w ro­
ku bieżącym na Starym Mieście w 
Gdańsku i na Siedlcach powstało 
wiele nowych bloków, do których 
wprowadziły się rodziny robotnicze 
i pracownicze.

Nowym budownictwem mieszka­
niowym w Gdańsku kieruje Dyrek­
cja Budowy Osiedli Robotniczych. 
Niestety, trzeba stwierdzić, że w dy 
rekcji tej zagnieździło się karygod­
ne niedbalstwo, narażające loka- 
rów niektórych nowych domów na 
poważne bolączki. Jedną z nich,

najbardziej dokuczliwą, jest nieter­
minowa instalacja urządzeń central 
nego ogrzewania.

Sprawę tę poruszaliśmy już — 
na tle skarg naszych r czytelników 
— kilkakrotnie, ostatnio w artykule 
z dnia 25 września, omawiającym 
konieczność przyśpieszenia budowy 
kotłowni przy ui. Długiej, która 
ma ogrzewać domy od nr 30 do 47. 
Podkreśliliśmy wówczas, że wobec 
zbliżania się chłodów jesiennych 
dziesiątki rodzin robotniczych, za­
mieszkałych przy ul. Długiej, nie­
cierpliwie czekają na instalację cen 
tralnego ogrzewania. Kierownictwo 
DBOR zlekceważyło jednak tę, tak 
ważną sprawę.

Mamy już drugą połowę paź­
dziernika — czas najwyższy roz-

Miesicjc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W świetlicy Centrali Handlowej i Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra-
Przemysłu Chemicznego w Gdań­
sku - Wrzeszczu otwarto wystawę 
książki radzieckiej. Pięknie udeko- 
rówane stoisko, posiadające boga­
ty wybór dzieł autorów radzieckich, 
wzbudziło duże zainteresowanie 
wśród pracowników.

• Wystawę zorganizowano stara­
niem komitetu wykonawczego Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni przy 
CHPCh i rady miejscowej przed­
siębiorstwa „MHD — Artykuły 
Przemysłowe“.

Akademia a pocztowców 
w Gdyni

Pracownicy urzędu pocztowego 
Gdynia 1 zainaugurowali Miesiąc

Festiwal filmów radzieckich
Ü !

dzieckiej uroczystą akademią. W 
pierwszej części akademii przedsta 
wiciel Towarzystwa Wiedzy Po­
wszechnej dr Ruczkal wygłosił od­
czyt p. t. „Budowle komunizmu“. 
W programie artystycznym zespo­
ły świetlicowe pocztowców wyko­
nały szereg deklamacji i pieśni ra­
dzieckich.

Odczyt o związkach 
zawodowych w ZSHR

W ekspozyturze PKS w Gdańsku 
odbył się w szczelnie wypełnionej 
świetlicy odczyt o roli i zadaniach 
związków zawodowych w ZSRR.

Z programem artystycznym wy­
stąpiły po odczycie słuchaczki Szko 
ly Laborantek Medycznych.

Koncerty Filhormonii 
Bałtyckiej

Państwowa Filharmonia Bałtyc­
ka urządzi w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej dwa 
wielkie koncerty symfoniczne, po­
święcone muzyce rosyjskiej i ra- 

, dzieckiej.
Pierwszy koncert odbędzie się w 

¡ nadchodzący piątek 19 bm. w Te- 
¡ atrze Wielkim w Gdańsku. W so­
botę program koncertu zostanie 
powtórzony w teatrze w Gdyni.

W programie koncertu miłośnicy 
muzyki, usłyszą koncert fortepiano 
wy b-mol Piotra Czajkowskiego w 
wykonaniu pianisty Zbigniewa Szy

począć ogrzewanie mieszkań. 
Tymczasem przy budowie wspom 
nianej kotłowni przystąpiono do­
piero w tych dniach do wykopów 
pod pomieszczenia na opał, a 4 
dni temu oddano do użytku kana 
ły, w których prowadzone są ro­
boty instalacyjne. Powodem tak 
znacznego opóźnienia robót, jak 
informuje ich wykonawca Z BI, 
jest niedostarczenie przez DBOR 
na czas potrzebnej dokumentacji. 
Projekty pomieszczenia na skład 
opału i pompownię miały być wy 
konane w sierpniu, a dostarczono 
ich dopiero w październiku. 
Podobnie przedstawia się sprawa 

z kotłownią przy ul. Długiej nr 
67/68, która ma obsługiwać kilka 
bloków mieszkalnych. Do dnia dzi­
siejszego DBOR nie dostarczy! je­
szcze obliczenia konstrukcji pod 
zbiorniki. I tu przyczyną opóźnie­
nia jest nieprzygotowanie na czas 
dokumentacji.

Jaskrawym przykładem niedbal­
stwa DBOR, bezdusznego stosunku 
do lokatorów nowych domów, jest 
sprawa przebudowy urządzeń cen­
tralnego ogrzewania w osiedlu przy 
ul. Kartuskiej. W osiedlu tym, 
wskutek przyłączenia do jednej kot 
łowni nadmiernej ilości domów, 
już przed rokiem powstały trudno­
ści z ogrzewaniem. Mieszkańcy o- 
siedla zwracali się wielokrotnie do 
DBOR o szybkie rozwiązanie spra­
wy, bądź to przez zainstalowanie 
kotiów o odpowiedniej mocy, bądź 
przez wybudowanie pomocniczej 
kotłowni.

DBOR przyrzekał, zobowiązy­
wał się, że wszystko będzie w po 
rządku do nastania jesiennych 
chłodów. I tak odwieczono spra­
wę do połowy bieżącego miesią­
ca. Obecnie dyrektorzy DBOR 
postanowili od czynnej kotłowni 
odłączyć zamieszkałe już domy

Przyjaźń, pomoc
i przykład 2LS7Ł1Z

„Braterska pomoc ZSRR  —  to przyśpieszenie marszu do socjalizmu — 
mówi operator radzieckiej koparki Stanisław Wiśniewski —- kilkakrotny

przodownik prący.
Od trzech lat pracuje on na koparce E 505,  która, napędzana silnikiem 
typu „ Staliniic“  o mocy 80 koni, wykonuje pracę 60 ludzi. W ciągu 1 
minuty maszyna wykonuje 3 cykle operacyjne, wykopując 1 i pół me­
tra sześciennego ziemi. Dzięki takim maszynom rośnie szybko nowa W ar- 
szawa, odbudowujemy Stary 'Gdańsk, wznosimy nowe obiekty przemysłowe. 
Na zdjęciu: radziecka koparka na podwoziu gąsimicowym z wysuwanym 

ramieniem łyżki.

Dziewczęta z województwa gciańsk ego
uczą się notnych zawodów

Latem br. komendy „SP“ na te­
renie woj. gdańskiego przeprowa­
dziły zakrojony na szeroką skalę 
nabór młodzieży, a zwłaszcza dziew 
cząt, do szkół przysposobienia za­
wodowego.

Szkoły te rozpoczęły pracę na 
początku bm.

Obecnie młodzież nadsyła li­
sty do rodziców i komend 

o u .ą c z y c  zą.u .eszK Ą .e ju z  uuu .y  powiatowych „SP“, w kt6rych pod 
przy ul. Wieniawskiego i urucho f  ,,  , , . .  t . .
mić dla ich ogrzewania nową Urosła dobre warunki nauki i życia.

Junaczka Alicja Łoskot, z pow. 
lęborskiego, pisze o swym pobycie 
w szkole w Prudniku. Wykłady 
prowadzone są w tej szkole w cią 

e gu trzech dni w tygodniu, w pozo­
stałych zaś dniach dziewczęta cho­
dzą do fabryki, gdzie odbywają 
praktykę. Uczennice są otoczone w 
internacie troskliwą opieką, otrzy­
mują dobre wyżywienie, wszelkie 
potrzebne pomoce naukowe i ma-

kotłownię, ale, jak się okazuje, do 
piero ... w grudniu!

Co m a j ą  r o b i ć  l o k a t o ­
r z y  do t e g o c z a s u ,  o t o  
w D B O R  n i k t  s i ę  n '  
t r o s z c z y .
Wskutek niedbalstwa inwestora, 

odpowiedzialnego za terminową in 
staiację tak niezbędnego w każdym 
osiedlu urządzenia, jak centralne 
ogrzewanie, dziesiątki rodzin robot 
niczych znalazło się w trudnych wa 
runkach. Niedbalstwo to nie powin 
no ujść bezkarnie. Winnych takiego

Listów o podobnej treści nade­
szło ostatnio bardzo wiele do woj- 
gdańskiego.

T̂ eałru
TEATR W IELK I W GDAŃSKU —

godz. 19 — „Za ty ch  co n a  mo­
rzu " .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYK*
godz. 19-30 — ,.P a łacy k  w  zau łku ' • 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE 
godz. 19-30 — „Ś luby  pan ieńsk ie ' •

" K in a

monowicza. Na wstępie programu prowadzenia budowy nowych do- 
orkiestra odegra suitę z baletu Pro r J J
kofiewa „Romeo i Julia“ — dzieło 
odznaczone premią stalinowską. 
Bogaty program koncertu, którym 
dyrygować będzie Zdzisław Byt­
nar, zakończy „Kaprys hiszpański“ 
Rimskij-Korsakowa.

mów należy pociągniąć do odpo­
wiedzialności. Przede wszystkim 
zaś należy uczynić wszystko możli­
we, aby budowę instalacji cen­
tralnego ogrzewania przyśpieszyć.

terialy piśmienne oraz umunduro­
wanie.

— Jestem bardzo zadowolona, źe 
przyjechałam do szkofy — pisze A- 
licja Łoskot. —  Uzyskałam moż­
ność zdobycia zawodu. Po ukończę ®goptena“ -  „S y n  pułku" 
niu szkoły pojadę prawdopodobnie f  
na dalsze studia do technikum.

Í G l i O S  S P O B T O I M '

Piłkarze ZSRR dają przykład
wysokiej kultury sportowej

Mecz „Ogniwo“  Kraków
—  „Spójnia“ Gdańsk

F estiw al film ów  radzieckich , k tó ry  został za inaugurow any  z okazji M ie­
siąca Pogłębienia  P rzy jaźn i P o lsko -R adz ieck ie j cieszy się o lbrzym im  po 
w odzeniem . N a zd jęc iu : m ieszkańcy Sopotu w  oczek iw aniu  na  seans 

przed k inem  „B ałty k “

W dniu dzisiejszym nastąpi ko­
lejna zmiana programu w festi­
walu filmów razieckich. Kina 
„Warszawa“ w Gdyni i „Bałtyk“ 
w Sopocie wyświetlać będą dziś 
i jutro film „Niedźwiedź“, a kina 
„Bajka“ i „ZMP-owiec“ we 
Wrzeszczu — film „Zwycięzca 
przestworzy“. Na ekranie kina 
„Atlantyk“ w Gdyni ukaże się w 
dniach 13 i 19 bm. wesoła kome­
dia radziecka „Cztery serca“.

Obok filmów z  współczesne­
go życia narodów Kraju Kad 
zobaczymy, filmy historyczne, 
poświęcone postępowym trady­
cjom rosyjskiej nauki i sztuki. 
Takim filmem jest „Zwycięzca 
przestworzy“ — o matematyku 
Żukowskim, twórcy rosyjskiej 
aerodynamiki.
Film  „Zw ycięzca p rzestw orzy“ zo­

sta ł w yprodukow any  przez „M osfilm “ 
w  1950 r„  n a  podstaw ie scenariusza 
A . G ranberga , w  reży se rii W. P u - 
dow kina i D. W asFiew a. Z d jęc ia  A. 
G ołow ni i T. Łobowa. M uzyka W. Sze 
balina. W ro lach  g łów nych w ystępu-

ją : J .  Ju row ski, S. H iacyntow a, G. 
F ro łow a, J. S iidaskow , W. B ietoku- 
row , W. D rużnikow  i M. N azw anow .

MOSKWA — W Moskwie na 
stadionie Dynamo rozegrane zos­
tało finałowe spotkanie piłkar­
skie o Puchar ZSRR między dru­
żyną ĆDSA a reprezentacją mia­
sta Kalinin.

Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem CDSA 2:1.

Po meczu repr. miasta Kalinin 
złożyła protest przeciwko decyzji 
sędziego, który nie uznał drugiej 
bramki, strzelonej przez piłkarzy 
Kalinina.

Drużyna CDSA 
również z prośbą 
spotkania.

zwróciła się 
o powtórzenie

N A S I  C Z y T E f L r N K y  P I S Z Ą

Brak pielęgniarki w przychodni reumatologicznej
przy Akademii Medycznej w Gdańsku

W ambulatorium przychodni | 
reumatologicznej przy Akademii]
Medycznej w Gdańsku wstrzyma 1 
no dnia 10 bm. przyjęcie pacjen­
tów z powodu braku pielęgniarki.:

Kilku z czekających w przycho; 
dni pacjentów udało się do Wy-i 
dziaiu Z d ro w ia  MRN Kierownicz]

cała przydzielić następnego dnia OOPOWlfcDZI REDAKCJI
pomoc.

Na czynności te jednak lekarka 
straciła dużo czasu ze szkodą dla 
chorych. Dr Titz Kosko ze swej 
strony interweniowała kilkakrot­
nie w tej sprawie w Wydziale 
Zdrowia MRN, lecz jak dotąd bez 
skutku.

MIECZYSŁAW OPALA

Okazało .się jednak, że i naza­
jutrz nie było w przychodni po­
mocy pielęgniarskiej. Lekarka dr 
Titz-Kosko rozumiejąc nasze po­
łożenie przyjęła najbardziej po­
trzebujących pomocy, biorąc przy 
tym na siebie również czynności 
pielęgniarki.

Ob. ob. T. Isk ra , Czesław M iotk, 
L eonard  P o łub ińsk l, S tanisław  K na- 
p iński, Józef O lszewski, Ja n  Z ie liń ­
ski A. C zykni, S tanisław  K w ieciń­
sk i, J .  D argacz, S tefan  K rucew icz, 
13 pracow ników  PSS, ob. L eśnie- 
wicz. — W sp raw ach  W aszych in te r ­
w eniujem y.

Wszechzwiązkowy Komitet Kul 
tury Fizycznej i Sportu, po roz­
patrzeniu protestu repr. miasta 
Kalinin i prośby Ct)SA, zarządził 
powtórne rozegranie finałowego 
spotkania o Puchar ZSRR.

Postawa piłkarzy CDSA, którzy 
wnieśli prośbę o powtórzenie fi­
nałowego spotkania, jest dowo­
dem wysokiej kultury sportowej 
jaka cechuje sportowców radziec­
kich.

Międzyszkolne
zaw ody lekkoatletyczne

w  G t S a ń s k u
W e w to rek , 16 bm . n a  s tad ion ie

zainauguruje sezon
p iłk i k o s zy k o w e j na W y b r z e ż u

GDANSK
„Z M P -ow iec" w e  W rzeszczu — „ZWY 

cięzca p rzestw orzy“ , godz. 16, 18
i  20.

„B a jk a “  w e W rzeszczu — „ZWY" 
ciązca p rzestw orzy“, godz. 17, 18
i 21.

„P rzy jaźń “  w e W rzeszczu — „Wie1'  
ka łu n a " , w  poniedziałk i, ś r o ^  
i  p ią tk i, godz. 17 i  19. 

„M arynarz“  w Nowym P orc ie  "  
„U padek  B e rlin a"  I  se ria , goń*-
18 i 20.

„P olon ia“  w  O liw ie — „P ieśń  ta jg i1’
godz. 16, 1830 1 2L 

SOPOT
„ B a łty k "  — „N iedźw iedź“, godz. i*

19 1 21.
„P olon ia“ — „G ęsiarek  M aty i" , god*' 

16, 18 i  20.

godz- I*1
18 1

W arszaw a“ — „N iedźw iedź",
16, 18 i  20. ^

„A tlan tic"  — „C ztery  se rca " , god*- 
16.30. 18-30 1 20.30.

„N ep tun“ w  O rłow ie — „K onstanty
Z asłonow “, godz. 18 1 20. 

„P ro m ie ń "  w  C hylon il — „Śm iali 1°' 
dz le“ , godz. 18 1 20- 

W czasie  festiw alu  b ile ty  ulgoW* 
sp rzedaw ane są  n a  w szystk ie  seans®1

god*

'R a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDANSKI®J

n a  p ią tek  19. 10. 1951 r.
K oszykarzy  g dańsk ie j S pó jn i czeka f’ ®0 d la  rył3a*enn. . . .  . _  lok. 5.55 Polska pieśń masowa- 6.00

i P ro g ram  dn ia . 6.05 — G im nastyk"w  niedzielę  pow ażny egzam in. P rz e ­
ciw nik iem  gdańszczan w  ich  d rugim  Poznań. 6.15
z koiei m eczu o m istrzostw o I  L igi l?,ki?lneg0 f0*1, f'*® Av iadoj?°pO , . . . .  „  . , | W ybrzeża — lok. 6.30 — D ziennik  P
koszykow ej będzie  zespół k rak o w - • ra n n y . 6.50 -  M uzyka rozryw kow y 
skiego O gniw a, k tó ry  w  ub ieg łą  n ie  7-20 — P iosenk i m asow e. 7-50 *— tAC
dzielę odn iósł dość ła tw e  zw ycięstw o ] zy £ f“ 7'5* ~ '  W iadom ości porani1̂  , 11.40 — K om u n ik a ty  m iejscow e ,
n ad  w arszaw skim  K o le jarzem . lok u .45 _  G los m a ją  k o b ie ty .

W ynik o siągn ię ty  przez O gniw o do — Polska pleśń m asow a. 11.57 — s ć . 
w odzi, że k rak o w ian ie  będ ą  t r u d - ] Snął czasu. 12.04 — D ziennik

. , niowy. 1215 — K w adrans muzy-
nym  do pokonania przeciw nik iem . ] czeskiej- 12.30 — A udycja dla wsF 

D rużynę k rakow ską m ieliśm y ju ż  12.45 — „N a sw ojską  n u tę “ . 13-15. 
n ie raz  okazję  oglądać. Zespół ten  ce  K om unikat PIH M  dla ry b a k ó w -— T ,

- . Y!i IR — PnffaH nnta farhnw a dl£L
ch u je  duży polot w

zaaw ansow anie

Zapow iedź prograió 'í ose

znaczne 
D zięki tym

Zespół ten  ce ^omuiŁUŁHrt irini-Yi. uia x „yucuyuw ,,
_ ’ „  _ a 13.16 — P ogadanka fachow a dla to grze  o raz  dość n lków  _  10k 13 23 _  p rog ram  dn«Ć

n ie  techn iczne . 13.30 — M uzyka dla w szystkich. 14",
zaletom  o ra z  w ielk iej

13-30 — M uzyka dla w szystkich. , 
— O dcinek pow ieści. 14.50 — Końce -

.................... .. .......................... .. k rakow ian ie  p o tra fili zaw sze » ■ »  =  Ą -
B udow lanych w e W rzeszczu ro z p o - , g roźni d la  n a jlepszych  d ruźn . | P ogadanka m orska, Zbigniew a , ^

k rak o w sk a  wieża — lok. 16.30 — K oncert soliszW tym  ro k u  drużynaczeły się  m iędzyszkolne zaw ody le k - ( .* tJ lu  o.««,« « .« « w .,----- -------  ----- ------
ko a tle ty czn e  z udziałem  uczniów  doznała DoważnefiO w zm ocnienia s łynn i sk rzypkow ie  — lok. I b - o u ^T echnikum  E lek tryczno-M echaniczne- doznała Pow ażnego w zm cenien ia  Nag. korespondenc i piszą _  lok. ^
g->. T echn ikum  B udow nictw a M iej- Przez P r y s k a n ie  re p re z e n ta n ta  P o l - |_  w iad 0 m 0 ści popołudniow e. 17.05 
skiego i T echn ikum  O krętow ego; sk i K w apisza z  łódzkiego O gniw a -, Z dośw iadczeń racjonalizatorom  
(C onradinum ). U  z  pew nością odegra dużą  ro lę -  ~  R\ — " a f -

pierw szym  dn iu  zaw odów  uzys- rozgr y Wkach ligow ych. K w apisz d e - ! ^ 0L0n _  K onkurs chórów  Zjednocken1* 
kano  szereg  d obrych  w yników . I t a k ! m eczu z K o le ja rz e m 1 P olskich  Z w iązków  Śpiew aczych j

zdobyw ając  n a jw ię c e j! M uzycznych z W arszawy. ^  ł ^ | p0r  
F rączak (TBM) — 12 sek., w  sko k u  koszy, P oza n im  w  d ru ży n ie  O gniw a j ^ ¿ Z2CzTkład(Svdpracy : ^ F a b ry k a

W  ̂ ________  ____  _____ _
szereg  d obrych  w yników . I t a k : . .  , . . . .

w rzucie  ku lą  P aw lonka (TBM) o- i b iu t°w a ł ju z  na m eczu 
siągnął 12,06 m, w  biegu na 100 m : w arszaw skim ,

w dal Szym ański (TEM) 585 cm , w , . . . .  . 
skoku w zw yż Ju rew icz  (TBM) 160 w yróżn ia ją  
cm , w rzucie  dysk iem  M asewicz 
(TBM) 42,64 m. w rzucie oszczepem  
W aluszyński (TBM) 44,39 m, w tró j-  
skoku D ostatn i (TBO) 12,31 m , w  rzu 
cie g ran a tem  Sionek (TBM) 61,75 m 
i w to rze przeszkód P rzyb y lsk i (TEM)
32 sek.

się  C iesielski 1 L udzik . I w ia“ opr. W ładysław a M ergla — - ^  
N ajsłabszą s tro n ą  zespołu k ra k o w sk ie , }*•«* ~
go je s t  b ra k  rezerw,. Z tego też P ° ' | jew skiego ~  fe lie to n  Ja n in y  K ^alfy -  
w odu cały  c iężar g ry  spoczyw a wy-1 w ej. 1915 — C odzienny przegląd • 
łącznie na p ierw sze j p ią tce . | f a r? e*. 7" L X „ 19,30 ,T  Ml' zy*7? sowJ''

J a k i  będzie  w y n ik  n iedzielnego a  _  W sp0„ nien ia  ro b otnicze. W  
spo tkan ia  tru d n o  przew idzieć. P rz y - 1 — K om u n ik a t PIH M  dla rybaków  ^  
puszczam y Jednak , że  g ra  b e d z ie , -0-c■ 21-00 — D ziennik wieczorny-

re z u lta t końcow y do osta t-j — W iadom ości spo rtow e zl-3» -"d0W'
I fw izd k a  n iepew ny  |

W ogólnej p u n k tac ji po p ierw szym i A trakcy jne  to spo tk an ie  rozegrane ja _  G dańsk 21.50 — Aud Ute j0, .  
dn iu  zaw odów  prow adzi T echnikum  będzie w hali sportow ej B udow la- 22.20 — Radziecka m uzyka 50 --
B udow nictw a M iejskiego 162 p k t . . nycb  we W rzeszczu o godz. 17. i 22.45 — M uzyka taneczna- , Ko 

Ju liu sz  D zięclołow ski. — W iersze ’ przed  T ech n ik u m  E lektryczno-M e-1 W przedm eczu  o godz 15.45 g rać  O sia tn le  w iadom ości. 24 00 Hym ¿[a
W asze oceni n a jlep ie j re d a k c ja  „N o -, cban icznym  — 129 pk t. i T echn ikum  będą ze sobą rezerw y S pójn i 1 B u- nieć au d y c ji. K om unikat F lrl 
w ej K u ltu ry "  w  W arszaw ie. B udow nictw a O krętow ego — 92 pk t. | dow lanych. i rybaków . -

S ztafe tę  4 x 100 m w ygrało  T ech ­
nikum  E lek tryczne w czasie 48 2 sek. 
przed T echn ikum  B udow nictw a M ie j , ’
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